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REDAKCJA

KAMPANIA

dobiega końca
nowe egzekutywy i sckrcta-

Znowu sionce! Zabawa na całego...

Rozpoczęta przed miesiącem kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w organizacjach partyjnych Huty im. Lenina do­
biega końca. W większości wydziałów odbyły się już zebra­
nia sprawozdawcze, wybrano

8 marca
Międzynarodowym

DNIEM KOBIET
Wszystkim pracownicom 
Huty im. Lenina i innych 
nowohuckich zakładów 
pracy, wszystkim kobie­
tom Nowej Huty serdecz­
ne życzenia to Dntu Ich 

Święta

W sprawie wind i WOdf
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naszych bloków: windy i woda“, zamiesz- 
w „Głosie Nowej Huty“ Nr 7 z dnia 22/24 
1958 r. — Dyrekcja Budowy Osiedli Robot- 
Kraków—Miasto wyjaśnia, co następuje:

W związku z artykułem pt.: „Dwie bolączki miesz­
kańców 
czonym 
stycznia 
niczych

Dokonano komisyjnego przeglądu nie uruchomio­
nych dotąd dźwigów osobowych w Nowej Hucie. 
Stwierdzono, że na skutek niedosuszenia szybów 
dźwigowych została zawilgocona instalacja elektry­
czna — stąd nie można było dźwigów uruchomić 
i przekazać do użytku; na konferencji z wykonawcą 
uzgodniono, że usterki te zostaną usunięte, dźwigi 
uruchomione i przekazane do użytku w terminie do 
końca marca br.

Wskutek skróconego cyklu budowy i wynikających 
stąd trudności w koordynacji robót, z uwagi na wa­
runki zimowe, a także wobec niemożności odbioru 
dźwigów przez ZUD równocześnie z odbiorem bu­
dynków (szczupły personel ZUD-u) — roboty dźwi­
gowe nie nadążały za innymi robotami wykończenio­
wymi. W' tej sytuacji, aby nie dopuszczać do dewa­
stacji nowo wzniesionych budynków, Prezydium DRN 
NH postanowiło odbierać i przekazywać do użytku 
budynki nawet z nieuruchomionymi jeszcze dźwiga­
mi. W ten sposób sporo ludzi otrzymało wcześniej 
mieszkania z tym, że w pierwszych tygodniach zmu­
szeni są obywać się bez windy.

Sprawa wody na wyższych kondygnacjach budyn­
ków Nowej Huty zostanie rozwiązana generalnie 
z chwilą przekazania do użytku wodociągu na rzece 
Diubni- Obecnie sytuację ratują hydrofory. W nowo 
wznoszonych budynkach są one montowane wszędzie 
tam, gdzie jest niewystarczające ciśnienie. Brak 
wody zdarzał się uprzednio wskutek niewłaści­
wej konserwacji hydroforów i nieumiejętnego obcho­
dzenia sic z nimi użytkowników. Wg wyjaśnień 
Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 
w Nowej Hucie — ekipy remontowe dokonują w ta­
kich wypadkach niezwłocznej naprawy uszkodzeń.

Ostatnio DBOR Kraków—Miasto wydała zlecenie 
wykonawcy na zamontowanie hydroforów również 
i w budynkach przekazanych do użytku w latach 
ubiegłych, gdzie to jest potrzebne. Dokumentacja 
techniczna jest w opracowaniu. Roboty, które mają 
się rozpocząć w początkach marca br prowadzone 
będą sukcesywnie, a ukończenie ich na terenie Nowej 
Huty przewidujemy jeszcze w roku bieżącym.

DYREKCJA 
BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 

Kraków—Miasto
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W szpitalu nowohuckim dokonuje sie wielu zabiegów

t/sx r
NOWEJ HUTY

sprawozdawczo-wyborcza

Nowe to nie znaczy wca- 
, że w skład ekzekutywy 

weszli tylko nowi ludzie, prze­
ciwnie, bardzo dużo dawnych 
członków instancji wybranych 
zostało powtórnie do władz 
partyjnych. W najbliższych 
dniach odbędą się jeszcze ze­
brania podstawowych organi­
zacji partyjnych w większych 
wydziałach kombinatu jak 
Walcownia Gorąca, czy ZMO, 

Sprawy, które najczęściej 
były omawiane w dyskusji na 
zebraniach, to problem posta­
wy członka partii, jego dyscy­
pliny partyjnej ¡.zawodowej. 
Szczególnie dużo uwagi po­
święcono im w organizacjach 
partyjnych Wielkich Pieców, 
ZMO, ZK.

W tym ostatnim sporo też 
mówiono o autorytecie partii. 
Chodzi tu o większe niż dotąd 
oddziaływanie partii na załogę, 
większy jej wpływ na sprawy 
ekonomiczne swoich wydzia­
łów i zakładów pracy.

Zwracano także uwagę na 
odpowiedni poziom intelektu­
alny członków partii. V/ ogó­
le kwestia ta stała w centrum 
zainteresowania na wielu ze­
br, 
wl 
wiele miejsca.

Nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że od poziomu, wykształ­
cenia. wyrobienia politycznego 
członków partii zależy w du­
żym stopniu dobra praca or­
ganizacji partyjnych.

Słusznie również np. w ZK 
podkreślano wielką wagę kul­
tury osobistej członka partii, 
jego postawy moralnej itp.

Drugą grupę zagadnień po­
ruszanych na zebraniach sta­
nowią sprawy gospodarcze 
swoich wydziałów. Np. w 
ZMO sporo mówiono o roz­
rachunku gospodarczym, a w 
Walcowni Gorącej sugerowa­
no konieczność 
rozrachunku dla 
wydziałów huty.

Pozwoliłoby to 
pobudzenie inicjatywy załogi,

ramach. Dobrze się stało, że 
’leśnie poświęcono jej tak

częściowego 
większych

na szersze

I. JAMRO
skazany na 3
5 marca w Sądzie Woje­

wódzkim w Krakowie, zakoń­
czył się proces b. szeregowe­
go MO Lesława Jamro, oskar­
żonego o nieumyślne zabój­
stwo Tadeusza Królikowskie­
go. tj. o przestępstwo z art. 
230 par. 1 k. k., w związku z 
art. 291, gdyż przestępstwo to 
zostało dokonane w czasie peł­
nienia przez oskarżonego służ­
by.

Sąd pod przewodnictwem 
sędziego Zarębskiego uznał 
oskarżonego winnym zarzuca­
nego mu czynu i postanowił 
skazać Lesława Jamro na karę 
3 lat więzienia, z zaliczeniem 
na poczet kary okresu aresztu 
tymczasowego. Powództwo, cy- 
wilne sąd pozostawił bez roz­
poznania.

W uzasadnieniu sąd stwier- 

przez ^iększe zainteresowanie 
jej własnymi wynikami pro­
dukcyjnymi. W Walcowni Go­
rącej zastanawiano się jak 
wygospodarować większy zysk, 
w jaki sposób, wykorzystać 
istniejące w tym wydziale re­
zerwy produkcyjne.

Konstruktywna dyskusja do­
starczyła wiele cennych wnio­
sków i postulatów do dalszej 
działalności partyjnej, jak 
również gospodarczej w wy­
dziale.

Problemy które omawiano 
na zebraniach sprawozdawczo- 
wyborczych związane były 
ściśle z warunkami poszczegól­
nych wydziałów i zakładów. 
I tak np. w ZMO okazało się. 
że jedną z żywotnych spraw 
jest postęp techniczny, toteż 
znalazł on odbicie w dyskusji.

V.' wydziale Wielkich Pie­
ców wskazywano na potrzebę 
ściślejszego współdziałania 
między kierownictwem oddzia­
łów produkcyjnych a grupa­
mi partyjnymi.

Obok spraw produkcyjnych 
wydziałów w Walcowni Gorą­
cej zwrócono uwagę również 
na konieczność dalszego szko­
lenia ideologicznego.
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Jalu Kurek gościem
nowohuckich pielęgniarek

Ożywioną działalność rozwi­
ja koło Polskiego Towarzy­
stwa Pielęgniarskiego w No­
wej Hucie. Niedawno wpro­
wadziło ono ciekawą innowa­
cję w swojej pracy, a miano­
wicie organizuje podczas ze­
brań cykl spotkań ze znanymi 
literatami, lekarzami i. dzia­
łaczami społecznymi. Spotka­
nia te pozwalają członkiniom 
pożytecznie spędzić czas, przy 
czym połączone są z dużymi

lata więzienia
dził. ae przy ustalaniu wymia­
ru kary wziął pod uwagę tak 
okoliczności obciążające, jak i 
łagodzące. Okoliczności obcią­
żające, to: wysoka społeczna 
szkodliwość czynu oskarżone­
go, który pozbawił życia czło­
wieka, zamiast przynieść mu 
pomoc, i fakt, że oskarżony 
działał pod wpływem alkoho­
lu. Natomiast jako okoliczności 
łagodzące, sąd uwzględni! m. 
in. częściowe przyznanie się 
oskarżonego do winy, jego 
krótki staż w MO. dobrą opi­
nię z MO i z poprzedniego 
miejsca pracy, warunki 
dzinne, oraz to, że 
patrolu nienależycie 
swe obowiązki.

Obie strony mogą
2 tygodni złożyć wniosek o re­
wizję sprawy. (rg)

ro- 
dcwódca 
spełnia!

w ciągu

Poddajemy pod dyskusję
projekt działania

orcgamzaqi związkowej
W oparciu o uchwały III 

Krajowego Zjazdu ZZH, postu­
laty załogi wysuwane w cza­
sie spotkania z tow. Logą- 
Sowińskim, przemówienie tow. 
Jędrychowskiego i oczywiście 
dotychczasowe doświadczenia 
aktywu związkowego Prezy­
dium Rady Zakładowej Kom­
binatu przygotowało projekt 
problemowego planu pracy or­
ganizacji związkowej kombi­
natu na bieżący rok. Najbliż­
sze Plenum Rady Zakładowej, 
które odbędzie się we wtorek, 
11 marca br., poświęcone bę­
dzie analizie tego projektu.

Publikujemy najistotniejsze 
postulaty, zawarte w tym pro­
jekcie, by pracownicy kombi­
natu, po zapoznaniu się z ni­
mi, mogli za pośrednictwem 
swych przedstawicieli w Ple­
num RZ wnieść swoje uwagi 
i wnioski.

Postulatem nr 1 jest wspóldzia- 
łanie organizacji związkowych w 
wypracowaniu szybkiego i jak 
największego wzrostu wydajności 
pracy. Jakimi drogami można to 
osiągnąć?

Projekt postanawia słusznie 
wprowadzenie współzawodnictwa 
pracy. Nie w formie niepopular­
nych papierowych zobowiązań, 
skomplikowanych regulaminów o- 
cen, stosów fikcyjnych sprawoz­
dań. Ale współzawodnictwa pole­
gającego na „odpowiedzialnym, 
rzetelnym wykonywaniu powie­
rzonych obowiązków, poszanowa­
niu własnością społecznej, podnosze­
niu kwalifikacji, lepszym organi­
zowaniu pracy". Proponuje rywa­
lizację załóg naszych wydziałów z 
odpowiednimi wydziałami innych 
hut, rywalizację odpowiednio do­
branych zespołów w ramach nasze­
go zakładu. Powodzenie tego ru­
chu zależy od zapewnienia wła­
ściwych bodźców ekonomicznych 
Na ten cel powinny być przezna­
czone .środki z funduszu zakłado­
wego. Konieczne jest zrewidowa­
nie dotychczasowej gospodarki 
funduszem zakładowym I artykuła­
mi atrakcyjnymi, które także mo­
gą być formą wynagradzania za 
osiągnięcia w pracy. Z funduszu 
zakładowego winno się wynagra­
dzać jedynie pracowników wyróż­
niających się wynikami pracy.

Podstawowym warunkiem wzro­
stu wydajności pracy jest właści­
wa jej organizacja. Opracowany o- 
becnie nowy schemat organizacyj­
ny, zwiększone zainteresowanie 
tym zagadnieniem kierownictwa i 
zarządu huty, to zapowiedź gene­
ralnej ofensywy w kierunku po­
prawy organizacji produkcji. Dzdał 
organizacji zarządzania (którego 
praca polega obecnie głównie na 
redagowaniu zarządzeń) winien — 
zdaniem aktywu związkowego — 
stać się komórką naukowej orga­
nizacji pracy. Wysoko kwalifiko­
wani pracownicy tego działu za- 

, jęliby się naukową analizą j>o- 

ze 
się

Na-

nie 
po- 

bez- 
nie-

korzyściami w dziedzinie sa­
mokształcenia. Pierwsze 
spotkań, które odbyło 
przed, kilku tygodniami z za­
służonym pedagogiem Kra­
kowskiej Państwowej Szkoły 
Pielęgniarek Ireną Kulczyń­
ską, miało za zadanie omówie­
nie problemu etyki zawodowej 
pielęgniarek.

Następne z kolei spotkanie, 
zorganizowane w środę 5 bm. 
w sali żłobka nr 5 na osiedlu 
A-l w Nowej Hucie, upłynęło 
w bardzo miłej i serdecznej 
atmosferze. Do nowohuckich 
pielęgniarek przybył w tym 
dniu znany literat krakowski, 
autor słynnej „Grypy w " 
prawie“ i „Księgi Tatr“ 
Jalu Kurek. •

Ten wieczór autorski 
przypominał w niczym 
dobnych imprez. Dzięki 
pośredniości i wprost 
zwykłej swadzie narratorskiej 
pisarza oraz wdzięcznej cie­
kawości słuchaczek, nawiązał 
się oa razu żywy kontakt, po 
płynęła, wartko rozmowa. Jalu 
Kurek opowiedział pielęgniar­
kom o swoim życiu i pracy, 
podkreślając głęboką uczucio­
wą więź łączącą go z Podha­
lem, skąd pochodzi jego 
matka. I diatego większość je­
go prac zamyka się w tematy­

ce górskiej: „Księga Tatr“,. J t- 
nosik“, „Grypa szaleje w Na­
prawie“ i „Woda wyżej“.

Podczas spotkania pisarz o- 
mówił dokładniej jedną z 
o.-tatnich swych powieści, nad 
którą pracował przeszło dwa

(Dokończenie na str. 21 

szczególnych stanowisk pracy we 
wszysikich wydziałach.

Z tym wiąze się bardzo trudny 
problem likwidacji przerostów za­
trudnienia. Rozdęty aparat admi­
nistracyjny, przerosty zatrudnie­
nia w większości wydziałów huty 
ograniczają wzrost wydajności 
pracy. Stan zatrudnienia musi u- 
lec zmniejszeniu. Uchwala Rady 
Robotniczej ńr 25 określa kogo na­
leży zwalniać. Nie należy nato­
miast zwalniać — zdaniem auto­
rów programu, jedynych żywicieli 
rodzin, pracowników, którzy ulegU 
w hucie nieszczęśliwym wypad­
kom, pracowników, którzy pod­
noszą swoje kwalifikacje zawodo­
we, (studiują lub uczęszczają do 
Technikum), pracowników, którzy 
są jubilatami, tzn. mają zaliczoną 
ciągłość pracy (co namniej 10 lat). 
Kryteria, bezspornie ważne, ale 
wydaje się. że skoro mamy na u- 
wadze zasadniczy cel tej akcji — 
wzrost wydajności pracy — ren­
towność — przynajmniej na rów­
ni z nimi należałoby potraktować 
sprawę przydatności w pracy, co 
zostało pominięte w omawianym 
projekcie.

Ponad 5 tys. czyli z górą 14 za­
łogi naszej huty nie posiada pod­
stawowego wykształcenia. Wielu 
pracowników umysłowych zatrud­
nionych w administracji nie ma 
wykształcenia średniego, a na sta­
nowiskach pracowników fizycz­
nych zatrudnieni są w wielu wy­
padkach ludzie ze średnim lub 
wyższym wykształceniem. Musimy 
skończyć'z tolerancją nieuctwa I 
niefachowości. Prezydium Rady 
Zakładowej postuluje przeprowa­
dzenie w jak najkrótszym czasie 
ścisłej weryfikacji wszystkich pra­
cowników. Organizacje związkowe 
winny współdziałać w werbowaniu 
pracowników bez podstawowego 
wykształcenia do przyzakładowych 
szkół podstawowych.

Wprowadzenie eksperymentu pła­
cowego złagodziło w znacznym 
stopniu rażące dysproporcje w wy­
nagrodzeniach. Sprawa jednak nie 
została doprowadzona do. końca 1 
należałoby wkrótce uzupełnić i o- 
statecznie zatwierdzić taryfikatory 
pracowników umysłowych i fizycz­
nych.

Poważnym, a niedocenianym o- 
rężem w pracy aktywu związko­
wego powinny się stać wydziałowa 
narady produkcyjne. Dotąd odby­
wały się one nieregularnie, przy 
znikomej frekwencji, bez przygo­
towania. Wnioski podejmowane na 
naradach rzadko były realizowa­
ne. Właściwe przygotowanie na­
rad roboczych czuwanie nad wyko­
naniem podejmowanych na nich 
wniosków jest w obecnej sytuacji 
najpilniejszym zadaniem wydziało 
wego aktywu związkowego. Nara­
dy winny poprzedzać zebrania 
grup związkowych poświęcone o- 
mówieniu pracy zmian, brygad, 
spotów.

Bardzo istotną sprawą, która 
winna być przedmiotem rozważań 
wspólnego Prezydium Rady Za­
kładowej i Rady Robotniczej jest 
rozwój produkcji ubocznej. Nie­
wątpliwie osiągnięcia wydziału 
produkcji ubocznej huty, są jed­
nak niewspółmiernie małe w sto­
sunku do możliwości.

Odrębny rozdział programu trak.- 
tuje o bardzo zaniedbanej u nas 
sprawie BHP 1 ochrony zdrowia, 

(Dokończenie na str, 2)
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będą zeznawali 
nowi świadkowie
W poprzednim numerze pi­

saliśmy o wyjaśnieniach, zło­
żonych przed sądem przez osk. 
S. Pieczonkę. Dalsi oskarżeni 
również podtrzymali swe ze­
znania ze śledztwa. K. Biał- 
czyk przyznał się do wręcze­
nie Pieczonce na jego prośbę 
zaświadczeń pracy dla trzech 
osób, natomiast M. Piwosz w 
dalszym ciągu utrzymuje, że 
jest niewinny.

Trzy dni zajęło sądowi 
przesłuchanie kilkudziesięciu 
świadków. Składali cni roz­
maite zeznania. Niektórzy 
przyznali się do wręczenia 
Pieczonce pieniędzy za otrzy­
mywane mieszkania.

Inni świadkowie jednak o* 
brali drogę składania nie­
jasnych zeznań, które nie mo­
gą przyczynić się do wy­
krycia obiektywnej prawdy. Że 
jednak świadome fałszowanie 
zeznań przed sądem nie opła­
ca się (gdyż grozi za to kara 
więzienia de lat 5), przekonał 
się jeden ze świadków — Jan 
Szlaga. Protokół z jego zeznań 
sąd postanowił przesiać do 
prokuratury, która już wszczę­
ła śledztwo

Na wniosek prokuratora 
obrońców 
postanowił 
świadków.
rozprawę 
czwartku 20 bm.

przeciw niemu, 
i 

oskarżonych, sąd 
wezwać dalszych 
W związku z tym 

odroczono do
(rg)

4



Nr 20Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY

Jalu Kurek w Nowej Hucie
(Dokończenie ze str. 1) 

lata — „Księgę Tatr", cytując 
szereg fragmentów. Wprost 
świetnie wypadły pisane gwa­
rą góralską Sabałowe „gadki“, 
słynne kazania do górali ks. 
Stolarczyka, oraz wzruszający 
opis śmierci Sabały.

Następnie przy czarnej ka­
wie odbyła się dyskusja po­
między pielęgniarkami a pisa­
rzem, utrzymana również w 
bardzo miłej atmosferze. Jalu 
Kurek odpowiedział na szereg 
postawionych mu pytań, wy­
jaśniając m. in. skąd biorą 
się bohaterowie jego powieści, 
skąd czerpie materiały, jak 
powśtają powieści.

Po spotkaniu, odbyła się ro­
bocza część zebrania nowo­
huckich pielęgniarek. Omówi­
ły one sprawę powołania do 
życia w Nowej Hucie spół­
dzielni usług pielęgniarskich. 
Uzyskano już na ten cel lo­
kal, wkrótce przystąpi się do 
organizowania samej spół­
dzielni. W związku z tym 
wszystkie pielęgniarki posia­
dające uprawnienia wykony-

ałiiBmaaiiiiimii
Ze aportu

0 tytuł mistrza 
celuloidowej piłeczki 
w dniach 15 1 18 marca br. od­

będą się Indywidualne mistrzo­
stwa Huty im. Lenina w tenisie 
stołowym w grach pojedynczych i 
podwójnych kobiet 1 mężczyzn. W 
mistrzostwach mogą brać udział 
wyłącznie pracownicy huty. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat klu­
bu sportowego Hutnik, Nowa Huta, 
ul. Nowotki 7.

Będzie to pierwsza impreza ma­
sowa po dość ożywionej dyskusji 
na temat właściwych proporcji 
między sportem masowym a wy­
czynowym, jaka toczyła się o- 
statnio w naszej hucie wśród dzia­
łaczy sportowych i młodzieżowych. 
Dlatego należałoby jej poświęcić 
sporo uwagi. Chodzi o to, aby roz­
budzić ducha współzawodnictwa 
między wydziałami.

Kto się ma zająć przygotowa­
niem licznych reprezentacji wy­
działów? w pierwszym rzędzie I- 
stniejące w niektórych wydziałach 
grupy sportowe, pracujący w wy­
działach dńałacze Hutnika. Wiele 
do powiedzenia mają rady oddzia­
łowe 1 ich komisje kulturalno-o­
światowe, a przede wszystkim ak­
tyw Z.MS. wykazujący ostatnio du­
że zainteresowanie dla spraw roz­
woju sportu wśród młodzieży huty.

Czasu jest niewiele, dlatego z 
przygotowaniami trzeba się spie­
szyć. w

Oszczędzając 
energię elektryczną 

obniżasz koszty własne 
produkcji.

Jakże często przychodzi się nam 
stykać z choroba. z ośrodkiem 
zdrowia, następnie z lekarzem. 
Przeważnie te przymusowe kon­
takty z medycyną męczą nas, de­
nerwują i wyczerpują znacznie 
więcej niż sama choroba. Biuro­
kracja. nieuprzejmy, niechętny 
stosunek do pacjenta, brak troski 
o jego zdrowie — oto co odstrasza 
nas od leczenia się w Ośrodkach 
Zdrowia. Chyba, chyba, że posia­
damy pieniądze. O, to wówczas 
mamy wszystko: szybką i sprawną, 
troskliwą opiekę, najlepsze lekar­
stwa, solidne leczenie... Czas chyba 
tym 'niezwykle u nas zaniedbanym 
problemom etyki lekarskiej po­
święcić więcej uwagi.

Dlatego z uznaniem 1 pełną a- 
probatą przedrukowujemy z o- 
itatniego numeru „Polityki” list 
lekarza z Włocławka, podpisują­
cego się skrótami: Dr. R. B. Wy­
daj, się. te problemy poruszone 
w tym liście i wnioski stawiane 
przez autora powinny stać się 
przedmiotem ożywionej dyskusji 
wszystkich kompetentnych czyn­
ników:

„W lecznictwie jest jeszcze gor­
szy mankament, jeszcze gorsze zło. 
którego nie da się przeliczyć na 
brzęczącą monetę — zanik etyki 
lekarskiej i pielęgniarskiej.

Chociaż praca lekarza I pie’ę- 
gniarki jest traktowana po ma­
coszemu. jednak nie można do­
puścić do zaniku posłannictwa, 
powołania. Jakim jest zawód le­
karski. Skasowano w radosnej 
twórczości Izby Lekarskie z sa- 

wania zawodu (dyplom), 
pragnące wstąpić do spółdziel­
ni, proszone są o zgłoszenie się 
u koleżanki Danuty Tylman 
w Wydziale Zdrowia Frez. 
DRN.

O potrzebie powstania tego 
rodzaju placówki w naszej 
dzielnicy świadczyć może naj­
lepiej fakt uzyskania przez or­
ganizatorki już teraz licznych 
zgłoszeń od klientów...

. j. d.

„Księżniczka na grochu"
w Domu Kultury

Dziecięcy Zespół Teatralny 
Domu Kultury HiL wystąpi w 
Dniu Kobiet, to jest 8 marca 
1958 roku z nową premiera. — 
Będzie to sztuka „Księżniczka 
na ziarnku grochu’* według 
bajki Andersena z tekstem Ja­
na Brzechwy, w reżyserii wie­
loletniej instruktorki tegoż 
zespołu Teresy Boguszewskirj- 
Borkowej. Przedstawienie w 
dniu 8 marca ofiarowuje ze­
spół matkom swoim, oraz 
wszystkich innych dzieci zrze­
szonych w dziecięcych zespo­
łach Domu Kultury. Następne 
przedstawienia „Księżniczki“ 
odbędą się w tym miesiącu w 
dniach: 10 marca w lokalu 
działu dziecięcego na os. B—1, 
a 18, 20 i 23 marca w Domu 
Kultury na os. 02.

„Księżniczką na grochu" święci 
Dzl-cięcy Zespól Teatralny swój 
mały jubiledsz — Jest to bowiem 
już dziesiąta premiera w ciągu 
trzech lat Jego istnienia. Dziesią­
ta 1 podobno jak twierdzą wtaj". 
mniczeni. najlepsza. Poprzednia 
sztuka. „Baśń o Szewcu Dratew. 
ce, powtarzana była z wielkim po­
wodzeniem ■dwudzies,okrotnle i 
święciła triumfy w ramach imprez 
,,Choinki Noworocznej" organizo. 
wanej przez Dom Kultury H. I. L. 
Bez przesady można by dziś po­
wiedzieć. że nie ma chyba w No­
wej Hucie dziecka które by nie 
widziało choć raz Jakiegoś wystę­
pu naszych małych Jubilatów. — 
Warto wspomnieć, że nasz nowo, 
hucki teatrzyk Jest jednym z naj­
lepszych tego typu w Ziemi Kra­
kowskiej, o czym najlepiej świad­
czy uzyskane dwukrotnie drugie 
miejsce w eliminacjach dziecię­
cych zespołów teatralnych, organi. 
zowanych przez Wydział Oświaty 
MRN w Krakowie. Przez ubiegie 
trzy lata wykształciło się w na­
szym teatrzyku szereg ujmujących 
w s- -j prostocie dziecięcych ta­
lentów aktorskich. Jaki na przy, 
kład reprezentuje niewątpliwie Ja­
dzia Węgrzynów»* kreująca w 
..Księżniczce na grochu" rolę ty­
tułową.

Z okazji Jubileuszu wypada 
małym aktorom życzyć dal­
szych efektów w pracy oraz 
pełnej widowni, a ich opie­
kunce, p. Boguszewskiej Ber­
kowej podziękować za wszyst­
ko co dla swoich wychowan­
ków uczyniła, (p) 

darni koleżeńskimi dla regulowa­
nia wykroczeń przeciw etyce le­
karskiej. a na to miejsce nie 
stworzono niczego zastępczego.

Dotychczas natomiast opisuje 
się szeroko w gazetach codzien­
nych błędy i wykroczenia prze­
ciw etyce lekarskiej, obniżając 
zaufanie do lekarzy. Poza ogrom­
ną krzywdą dla olbrzymiej więk­
szości ofiarnie pracujących leka­
rzy taki sposób postępowania 
stanowi Jeszcze większą krzywdę 
dla chorych. przez niweczenie 
tak poważnego czynnika leczni­
czego jakim jest zaufanie do le­
karza (powiedzenie „wiara cię 
uzdrowi" nie jest pustym fra­
zesem).

Dowody ważności i olbrzymiej 
pomocy współczucia w leczeąiu 
daje nie tylko pawlowizm, nie 
tylko przykłady dra Chałubiń­
skiego. dra Biegańskiego i in­
nych, lecz codzienna praca każ­
dego prawdziwego lekarza z po­
wołania, który składał przysięgę 
Hipokratesa nie po to tylko, aby 
otrzymywać za to honoraria.

Doskonale rozumiem, że samo 
współczucie nie wyleczy chorego, 
ale wiem także, że wiedza bez 
współczucia jest martwa. Lecząc 
gruźlicę już przez 30 lat, nieje­
dnokrotnie stwierdzałem. jak 
ważnym czynnikiem w leczeniu 
jest zaufanie chorego do lekarza, 
a jednocześnie jak ważnym 
i silnym bodźcem jest i ola same­
go lekarza, to zaufanie chorego, 
bodźcem aby go n e zawieść.
Student medvcvnv mus’ rów-

WALCOWNI A-ZGNIATACZ

SZKOLĄ ŚWIECKA
ma perspektywy dalszego rozwoju

Gdy przed z górą rokiem 
otwarły się podwoje 
szkoły świeckiej, wielu z 

powątpiewaniem zapatrywało 
się na perspektywy jej dal­
szego rozwoju. W ruch poszły 
wówczas najrozmaitsze plotki 
i ploteczki, mające na celu 
odstręczenie społeczeństwa cd 
nowo powstałej szkoły. Ale jak 
zwykle w takich wypadkach 
czas jest najlepszym lekar­
stwem, a codzienna praktyka 
sprawdzianem wszelkich za­
mierzeń.

Analogicznie było i tym ra­
zem. Z dnia na dzień przyby­
wali szkole nowi uczniowie, 
tak że dziś ich ilość niemal 
podwoiła się w porównaniu 
ze stanem, przy jakim rozpo­
czynano naukę. W tej chwili 
szkoła liczy około 260 dzieci. 
Mimo ogromnych, początko­
wo trudności, zarówno orga­
nizacyjnych jak również dy­
daktyczno - pedagogicznych 
(dzieci ze sobą nie znały się, 
przyszły z różnych szkół, trze­
ba było czasu na zaaklimaty­
zowanie się w nowych, zgoła 
odmiennych warunkach itp.) 
wyniki uzyskane przez dzieci i 
w I półroczu nie były gorsze 
niż w innych szkołach.

norzędnie ze zdobywaniem wie­
dzy lekarskiej wychowywać się 
we współczuciu dla chorego, a 
więc wychowywać się w etyce 
lekarskiej, aby umiał leczyć nie 
tylko chorobę, lecz i chorego 
człowieka, bez różnicy płci, wie­
ku, rasy czy wyznania. Czytałom 

w piśmie lekarskim ciekawą wy­
powiedź jednego z młodych leka­
rzy. podczas jego studiów me­
dycznych nie tylko pojęcia o ety­
ce lekarskiej, lecz nawet tego 
słowa nie wspominano na wy­
kładach. Widzimy objawy upad­
ku etyki w naszym społeczeń­
stwie. nic więc dziwnego, że i 
wśród lekarzy coraz częściej spo­
tyka się nieetyczne jednostki. 
Jest to tym boleśniejsze, że le­
karz decyduje o najcenniejszym 

skarbie każdego człowieka — o 
zdrowiu, a nieraz i o życiu.

Niech w wypadkach uzasadnio­
nych Izba Lekarska bądź lekar­
ski Sąd Koleżeński przy związ­
kach zawodowych, posiadający 
odpowiednie uprawnienia, roz­
patrzy zarzuty i wyrokuje. Nie 
ma żadnych podstaw do dalszego 
zwlekania.

Przy okazji proponuję wprowa­
dzenie znanej w wielu krajach 
zasady wolnego wyboru lekarza 
przez pacjenta w lecznictwie 
otwartym.

Lekarz niesumienny, traktują­
cy swój zawód tylko rzemieślni- 
czo. tylko urzędniczo, aby odbę- 
bnlć swoje godziny, z czasem 
straci zaufanie chorych. Wolny 

wybór lekarza zmieni radykalnie 
stosunek wzajemny między cho- 
rym, a lekarzem, szybciej wye­
liminuje ludzi nieudolnych. 
Zmianę tę można przeprowadzić 
tak. by w zasadzie zmieścić się 
w obecnym 'unrtuszu płac '.

(t. cz.)

Coraz bardziej cementował 
się kolektyw dziecięcy, praca 
nabierała normalnego cha­
rakteru. Wokół szkoły wyra­
stało grono ofiarnych ludzi 
spośród rodziców, których 
dzieci pobierają tu naukę.

Nie zrażano się nieufnoś­
cią z jaką wielu odnosi się 
jeszcze i dziś do szkoły, cho­
ciaż chwilami obskurantyzm 
pewnych grup społeczeństwa, 
lub niektórych mieszkańców 
nie ułatwiał bynajmniej za­
dania.

I oto na nowo odezwały się 
głosy usiłujące poderwać zau­
fanie do szkoły u tych wszyst­
kich, którzy coraz bardzie* 
przekonywali się o potrzebie 
tego rodzaju placówki w No­
wej Hucie. W obliczu zbliżają­
cego się zakończenia bieżące­
go roku szkolnego, i mających 
się rozpocząć wkrótce wpisów 
do szkoły świeckiej na nowy 
rok szkolny, tu i ówdzie pow­
tarza się. że „szkoła i tak zo­
stanie zlikwidowana, że reli­
gia będzie we wszystkich 
szkołach" i tak dalej.

Wydaje się, że rzecz w tym, 
iż szkoła świecka jest jeszcze 
Ciągle dla pewnych, określo­
nych ludzi przysłowiową 
szczyptą soli w oku, którą 
chciało by się za wszelką ce­
nę usunąć, choćby tylko „dla 
świętego spokoju“.

Tendencje te dają się zau­
ważyć zwłaszcza ostatnio, a ich 
wyraziciele nie przebierają w 
środkach. Jednostronne rozu­
mienie tolerancji jeszcze raz 
daje o sobie znać. I nie łudź­
my się, że to już ostatni raz. 
Jednakże w imię prawdziwej, 
prawnie usankcjonowanej to­
lerancji, szkoła ma prawo do­
magać się w pełni tolerancyj­
nego stosunku do niej. Ci, 
którym zależy na utrudnianiu 
pracy w szkole powinni wie­
dzieć. że na nic się zdadzą ich 
wysiłki. Szkoła nie tylko, że nie 
będzie rozwiązana, ale wręcz 
przeciwnie, wszystko wskazuje 
na to, że z każdym rokiem 
będzie się rozwijała. Już w 
przyszłym reku szkolnym u- 
tworzona zostania klasa ósma. 
Oddział Towarzystwa Szkół 
Świeckich w Nowej Hucie, 
który ściśle współpracuje ze 
szkolą (ale o tym za chwilę) 
wysłał pisma do Ministerstwa 
Oświaty, oraz Wydziału Oś­
wiaty MRN w Krakowie uza­
sadniające potrzebę utworze­
nia w Nowej Hucie rozMo.jo- 
we.i szkoły świeckiej.

Co prawda Wydział Oświaty 
niezbyt śpieszy się z odpowie­
dzią. niemniej, nie wątpimy, że 
sprawa zostanie załatwiona 
zgodnie z postulatami Oddzia­
łu Towarzystwa Szkół Świec­
kich. Potrzebę utworzenia te­
go redzaju szkoły dyktuje sa­
mo życie. Już w tej chwili 
śm'a)o można przewidywać, że 
z-vtdzie sie komnler uczniów

Listu do Redakcji

W sprawie artykułu
z procesu Barana, Adamczyka i Cichego
W numerze 15 (55) Głosu Nowej 

Huty w artykule ,.Na margines,e 
wyroku w sprawie Barana. Adam­
czyka i Cichego" zauważyłem sze­
reg uchybień i nieścisłości, które 
podają poniżej prosząc równocze­
śnie o ich sprostowanie na lamach 
„Głosu Nowej Huty". Autor arty­
kułu pisze m. in. „Przypominamy 
tu więc tylko krótko pos anowie- 
nie jakie wydał komplet sędziów- 

ski...", po czym następuje wyli­
czenie na Jaką karę, każdy z o- 
skarżonych został skarany, a nadto 
dość obszerny komentarz dotyczą­
cy powództwa cywilnego, który 
zaczyna się od słów „Natomiast 
powództwo cywilne zes-ało przez 
Sąd oddalone", przy czym autor 
nie zgadza się ze stanowiskiem Są­
du konkludując.......niemniej jed­
nak wydaje się. że sprawcy napa­
ści mogliby takie odszkodowanie 
zapłacić".

Przede wszystkim pragnę zau­
ważyć, że skład sędziowski, któ­
remu ja przewodniczyłem w spra­
wie B. Barana 1 innych, wydał 
swe końcowe orzeczenie o winie i 
karze oskarżonych — nie w po­
staci postanowienia, lecz wyroku 
— a między jednym, a drugim za­
chodzi istotna różnica. Ponadto 
nie wiem skąd autor wspomnia-

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

do co najmniej dwóch równo­
ległych klas ósmych.

Jak się orientujemy, w No­
wej Hucie planowane było 
drugie Liceum ogólnokształcą­
ce; sądzimy, że jest okazja by 
właśnie szkołę świecką uczy­
nić — rozwojową. W ciągu 
czterech, pięciu lat stanie się 
pełną szkołą ogólnokształcącą 
obydwu stopni. ,

Wspomnieliśmy wyżej o ścisłej 
współpracy Nowohuckiego Od­
działu TSS ze szkołą. Istotnie 
współpraca ta układa się bardzo 
dobrze i coraz lepiej zacieśnia się.

Nowo obrany zarząd zamierza roz 
winąć szeroką działalność. Przede 
wszystkim zdobywanie dla swojej I 
idei nowych zwolenników, zakła- l 
danie kół terenowych TSS. kon­
takt z powstającymi kokami atei­
stów i wolnomyślicieli. Szkoła 
świecka ma być niejako bazą pra­
cy TSS.

Jego zadaniem będzie dostarcze­
nie wszystkim zainteresowanym 
odpowiedniej literatury, oraz ko­
ordynowanie wysiłków.

Celowym chyba jest zastanowie­
nie się wraz z działaczami oświaty, 
pedagogami nad możliwością wpro­
wadzenia dla starszych dzieci, w 
formie jak najbardziej przystępnej 
— lekcji, lub przynajmniej poga­
danek z zakresu religioznawstwa.

Nie jest to rzecz łatwa (brak do­
świadczeń, brak wykładowców 
itp.), lecz zdaje się. że praca To­
warzystwa nie kończy się na zało­
żeniu szkoły świeckiej. To dopie­
ro początek jakże ważnej i donio­
słej działalności.

J. z.

Projekt działania organizacji związkowej
(Dokończenie ze sir. 1) 

Niezbędnym warunkiem poprawy 
w tej dziedzinie jest podniesienie 
autorytetu Społecznej Inspekcji 
BHP, systematyczna pomoc i kon­
trola pracy tej komórki przez ra­
dy oddziałowe i Radę Zakładową. 
Prezydium R. Zl wysuwa bardzo 
słuszny postulat zaostrz.enia rygo­
rów służbowych w stosunku do le­
kceważących przepisy BHP I prze­
prowadzenia ścisłej weryfikacji 
pracowników BHP oraz centraliza­
cji służby BHP w naszej hucie. 
W zakresie higieny pracy najpil­
niejszą sprawą jest przywrócenie 
do przyzwoitego stanu zaniedba­
nych. brudnych łaźni i szatni. 
Ważne jest również załatwienie 
sprawy przydziału odzieży ochron­
nej. Wkrótce zamierza się poddać 
pod głosowanie załogi projekt wy­
płacania pracownikom ekwiwalen­
tu pieniężnego za przysługujące Im 
ubrania ochronne. Z aprobatą 
przyjmie z pewnością załoga pro­
jekt kontynuowania podjętych w 
ub. roku starań o przejęcie przez, 
administrację huty pracowników 
służby zdrowia.

W zakresie spraw socjalno-by­
towych w centrum uwagi organi­
zacji związkowej są nadal sprawy 
mieszkaniowe. Dotąd panowała tu 
zbędna dwo'stość. Mieszkania przy­
dzielała główna komisja mieszka­
niowa i komisja mieszkaniowa Ra­
dy Zakładowej. W myśl obecneso 
projektu mieszkania przydzielać 
bęizie główna komisja mieszkanio­
wa. Rola Rady Zakładowej pole­
gać bedzie na współdziałaniu przy 
opracowywaniu i zatwierdzaniu 
rozdzielnika przydziału mieszkań. 

nego artykułu wyimaginował so­
bie. że Sąd powództwo cywilne od­
dalił z tym rzekemym stanowi, 
skiem Sądu odnośnie tej kweitu 
dość obszernie polem-zuje. stwier- 
dzam bowiem, że we wspomnia­

nym wyroku — Sąd powództwo 
cywilne pozostawił bez rozpozna- 
nia i znów między oddaleniem po­
wództwa cywilnego, a pozos.a- 
wieniem go bez rozpoznania istni«, 
je zasadnicza różnica, gdyż w pier­
wszym wypadku Sąd uznaje. ie 
roszczenie poszkodowanych jest 
niesłuszne i bezpodstawne — w 
drugim natomiast wypadku Sąd 
stwierdza jedynie, że z powod-i ni» 
zebrania w czasie procesu kirne. 
go dostatecznych dowodów do rot- 
strzygnięcia powództwa cywilnego 
(dotyczy to przede wszystkim jego 
wysokości) — pozostawia go bez 
rozpoznania — czyli nie zajmuje 
w tej kwesta (słuszne czy nie siu- 
szne) żadnego stanów aka. Z 
przepisów kodeksu postępowania 
karnego wynika, że w tym wypad, 
ku pokrzywdzony może dochodzi 
swych roszczeń w drodze postępo­
wania cywilnego.

Jeżeli już mowa o powództw!« 
cywilnym to nadmieniam, że po- 
wodowie cywilni domagali się od 
oskarżonych solidarnego zapłacenia 
5 tysięcy zł na rzecz każdego z 
pokrzywdzonych, nie jak napiza- 
no w artykule „wspólnego zapia. 
cenią", a nadto, że kwota 5 ty. 
sięcy zł niewątpliwie nie obejm:» 
całości roszczeń.

Powodom cywilnym chodziła 
przede wszystkim o ustalenie wi­
ny oskarżanych, która będzie mia­
ła decydujące znaczenie .przy u- 
stalaniu wysokości odsz.kzóowahu 
w procesie cywilnym. W zakończe­
niu dodaję, że ze wspomnianego 
artykułu sądzić by możnz, że pro­
kurator jest powołany' do obrony 
oskarżonych, a nie do oskarżania 
ich, tak bowiem moim zdaniem 
należy wnioskować z następują­
cego fragmentu artykułu „mer. 
Bogucki stwierdził w jednym ze 
swych wystąpień, że Sąd powoła­
ny jest do obrony oskarżonych. 
Wobec tego jak powiedział proku. 
rator Motyka, po co są prokura­
torzy". Według mnie prok. Mo­
tyka takiego zwrotu nie użył 1 
nie wiem skąd takie sformułowa­
nie w artykule.

Uważam, że nieścisłości w/w są 
bardzo poważne i dlatego też pro­
szę o sprostowanie ich.

Sędzia Sądu Powiatowego 
Z. KOCZAŃSKf

H odpowiedzi na list
Zgadzam się z uwagą sę­

dziego Z. Koczańskiego, że w 
sprawozdaniu z procesu Ba­
rana, Cichego i Adamczyka, 
popełniliśmy błąd, gdyż po­
wództwo cywilne zostało po­
zostawione bez rozpoznania, a 
nie oddalone. Za błąd ten 
przepraszamy Sąd, jak i Czy­
telników. Natomiast porosicie 
uwagi zawarte w przytoczo­
nym liście dotyczą spraw wła­
ściwie marginesowych. Nie­
stety dziennikarze nie są pra­
wnikami, i nieraz inaczej for­
mułują pewne zdania, niż po­
winny one brzmieć w języku 
prawniczym.

R. G.

Sprawa wczasów nie stanowi 
problemu. Huta otrzymuje dosta­
teczną ilość wczasów. Sytuacja u- 
legnie jeszcze poprawie gdy w po­
łowie marca uruchomiony zostanie 
własny dom wypoczynkowy Huty 
im. Lenina „Sanato" w' Żegiesto­
wie Zdroju. Chodzi tylko o zwięk­
szenie ilości miejsc w sanatoriach 
i W tym kierunku Rada Zakłado­
wa porlejmie energiczne starania.

Sprawa budownictwa przyzakła­
dowego. która ciągle nie może na­
brać właściwego roz.machu stanie 
się pierwszoplanowym zadaniem 
komisji socjalno-bytowej. Komisja 
ta poczyni starania o uzyskanie 
dobrych parcel pod budowę dom- 
ków. materiałów budowlanych, 
prowadzić będzie społeczną kon­
trolę przebiegu budowy.

Dla zwiększenia zainteresowania 
młodzieży wynikami produkcji, dla 
zachęcenia jej do wydajniejszej 
pracy Rada Zakładowa propo­
nuje organizowanie młodzieżo­
wych brygad produkcyjnych, 
zmian, zespołów. Komisja Młodzie­
żowa Rady Zakład, zajmie się ró­
wnież sprawą młodych małżeństw 
mieszkających w hotelach. W mir­
rę możliwości będzie się starać 
zapćwnić im mieszkania w pohc- 
telowych budynkach (projektuje 
się bowiem likwidację nadmiernie 
rozbudowanych hoteli). Prezy­
dium Rady Zakładowej wyraża w 
swym programie poparcie dla Ini­
cjatywy Komisji Młodzieżowej BZ 
i KFZMS — zorganizowania Mło­
dzieżowej Spółdzielni Mieszkanio­
wej. deklaruje maksymalną pomoc 
młodym spółdzielcom.
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ANIELA KAMIŃSKA
Przewodnicząca Dzielnicowego Zarządu Ligi Kobiet w Nowej Hucie.

O Cepsze. ¡aten kobiet
Równouprawnienie ko­

biet, ich wstęp na uczel­
nie i do zakładów pra­
cy jest ich nieodwracal­

ną zdobyczą społeczną. Scep­
tycy patrząc na dzisiejszą ko­
bietę. nie mogącą podołać 
wszystkim przyjętym na 
siebie obowiązkom, pokoi- 
wają sobie z ich praw:... 
„co chciałyście, to macie. 
Mało wam było domu, 
dzieci, to uczcie się, pra­
cujcie zawodowo“. W tej kpi­
nie sporo jest prawdy, bo is­
totnie obowiązki dzisiejszej 
kobiety często przerastają jej 
siły.

Kobieta mająca kilkoro ma­
łych dzieci, która samodziel­
nie prowadzi dom i pracuje 
zawodowo, jeśli nie ma pomo­
cy od męża, czy też matki 
lub innych krewnych, jest is­
totnie bohaterem życia co­
dziennego. Musi ona wcześnie 
rano wstać, pobudzić dzieci, 
zamieść je do żłobka i zapro­
wadzić do przedszkola, potem 
pracować wydajnie 8 godzin, 
z powrotem odebrać dzieci 
stać w kolejkach po zakupy, 
gotować, prać, sprzątać mie­
szkanie. Czas jej wypoczynku 
wynosi najwyżej 4 do 5 go­
dzin na dobę. Czy długo po­
trafi tak kobieta pracować? 
Oto pytanie, nad którym trze­
ba się zastanowić i pomóc jej 
w ponoszeniu ciężarów dnia 
codziennego.

A tymczasem nikt nie za­
stanawia się nad tym. W 

zakładzie pracy żądają od 
niej wydajności, dom wymaga 
nowych obowiązków. Naj­
mniej wymagają dzieci, chy­
ba, że są chore i wówczas 
matka całe noce spędza przy 
nich, rezygnując z reszty go­
dzin wypoczynku. A gdy ko­
rzysta ze zwolnienia lekars­
kiego na opiekę nad chorym 
dzieckiem, zakład pracy pod­
nosi larum: „nie chcemy ta­
kiej pracownicy. Ciągle nie­
obecna!“ Chociaż równocześ­
nie stwierdza, że kiedyś ta 
pracownica była przodowni­
cą, I wtedy znów kobieta ro­
bi nadludzki wysiłek, by jed­
nak utrzymać się w pracy, 
bo trzeba uzupełnić budżet 
domowy. Jeśli mimo wszystko 
jest dobrą pracownicą, 10 
niejednokrotnie zaniedbuje 
dom i wtedy dochodzi do roz­
kładu pożycia małżeńskiego, 
przy czym najbiedniejsze są 
dzieci.

Nierzadkie są przypadki, że 
po powrocie małżeństwa z 
pracy, mąż jest zmęczony i 
kładzie się z gazetą na kana­
pie zniecierpliwiony, że je­
szcze nie ma posiłku. A żo­
na wtedy biega, robi zakupy, 
gotuje, by jak najprędzej 
przyrządzić obiad, a potem 
sprząta i wykonuje inne pra­
ce. Jeszcze smutniejsze są 
przypadki, gdy mąż wiedząc, 
że w domu nie ma posiłku, 
nie wraca prosto z pracy do 
domu, ale wstępuje na „jed­
nego“ i przychodzi następnie 
pijany, rozpoczynając awan­
turę...

Kobieta milczy, bo kocha 
swój dom. bo kocha dzieci i 
chce. by miały one ojca, bo 
wierzy, że mąż się poprawi, 
nie chce mu szkodzić w pracy, 
w karierze, lub jeszcze wię­
cej — boi się męża, że będzie 
ja. bił, znęcał się nad nią; czy-
<■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■'

Z feAż karykaluizysty

Przewodniczący Prezyrii.im Rady 
N.-rodowej m. Krakowa dr. Bo- 

niecki.

kobiet 
or- 
Ko- 
sze- 
Ko- 
ko-

li przyczyny są różne, jak 
różni są ludzie.

Bardzo wielu mężów bije 
swe żony. Kobieta woła o po­
moc, gdy jednak czuje się 
już bezpieczną, często wyco­
fuje swe oskarżenia, siebie 
obwinia za całe zajście, by 
bronić męża. I znów organa 
sprawiedliwości zastanawiają 
się nad konsekwencją kobiet. 
Niestety taka jest filozofia 
kobiet, które jeszcze wierzą w 
poprawę męża i przypuszcza­
ją, że może przedsmak wię­
zienia zmieni tego, kto jest 
jej bliskim i kogo chciałaby 
widzieć innym, względnie, 
które liczą na zarobki męża, 
jako podstawę swego bytu.

Nad zmianą, poprawą dzi­
siejszej sytuacji 
pracuje jedyna w Polsce 

ganizacja kobieca. Liga 
biet. Ta zrzesza w swych 
regach wszystkie kobiety, 
biety z miasta i ze wsi, 
biety pracujące i nie pracują­
ce, te wszystkie, które czują 
potrzebę istnienia takiej orga­
nizacji.

Głoszona obecnie często te­
oria „Niech kobieta wraca do 
garnków i dzieci, a mąż niech 
otrzyma tyle, by starczyło na 
wszystko“ — jest niesłuszna 
i niesprawiedliwa. To było­
by cofnięciem praw kobiet i 
całkowitym podporządkowa­
niem ich zarabiającym na 
dom mężom. Przecież 
są przypadki, 
biający parę tysięcy oddaje 
żonie 300 do 500 zł nawet gdy 
w domu są dzieci. Czy za to 
można utrzymać dom? Czy 
dopuszczalne jest, by dopiero 
rozpaczliwe targnięcie się ta­
kich kobiet, przypartych tru­
dnościami do muru, na swo­
je życie — zainteresowało o- 
pinię publiczną sytuacją w 
takiej rodzinie? Te fakty mó­
wią same za siebie.

Oczywiście, że zakłady pra­
cy nie mogą być instytucją 
filantropijną dla • kobiet. Tam 
powinny pracować te kobie­
ty, które potrafią podołać 
przyjętym przez siebie obo­
wiązkom. Dlatego też, kobie­
ty pracujące zrzeszając się 
powinny mieć na celu odcią­
żenie się ze swych obowiąz-

znane
że mąż zara-

Każdy z nas dobrze orien­
tuje się w obecnej sytuacji 
mieszkaniowej w Nowej Hu­
cie. Tylko w samej Hucie im. 
Lenina’ zalega przeszło 3.500 
podań o przydział mieszkań. 
Musimy skończyć wreszcie z 
gadulstwem o potrzebie bu­
downictwa przyzakładowe­
go i wziąć się do solidnej ro­
boty. Pisałem już o trudnoś­
ciach, na jakie napotykają 
pracownicy Huty im. Lenina, 
którzy przystąpili do budo­
wy własnych domków. Po u- 
kazaniu się tego artykułu 
zwrócił się do mnie pracow­
nik naszej huty, który powo­
łując się na słowa Wł. Go­
mułki: „że wszyscy, którzy 
tylko mogą, powinni, nie tra­
cąc czasu zacząć oszczędzać 
na budowę własnych miesz­
kań“ — twierdził, że pienią­
dze to jeszcze nie wszystko. 
Kiedy po długiej polemice nie 
dałem się przekonać, mój roz­
mówca zaproponował mi, a- 
bym zapoznał się z działalno­
ścią Zarządu Budowy Dom­
ków Jednorodzinnych przy 
Zjednoczeniu Przemysłowym 
Budowy Huty im. Lenina — 
a na pewno zmienię zdanie.

Na drugi dzień udałem się 
w teren. Po dłuższych poszu­
kiwaniach odnalazłem inicja­
torów indywidualnego bu­
downictwa przyzakładowego 
przy ZPB Huty im. Lenina, 
inż. Edwarda Garbacika i Ta­
deusza Pitułę.

Myśl budowy własnych 
domków dla pracowników 
Zjednoczenia zrodziła się je­
szcze kilka lat temu. Były 
wówczas różne koncepcje. 
Największe szanse miał pro­
jekt zorganizowania spółdziel-, 
ni mieszkaniowej. Niestety 
— mówi inż. Pituła — nie 
mogliśmy go zrealizować, bo 
odmówiono nam wtedy kre­
dytów. Postanowiliśmy więc 
budować we własnym zakre­
sie. Rozpoczęła się żmudna 
praca organizacyjna. Najwię­
cej czasu pochłonęło nam za­
łatwienie przydziału parcel

ków domowych. Można to o- 
siągniąć przez zakup wspól­
nej pralki, froterki, odkurza­
cza i innych maszyn użytku 
domowego itp. Nie pracujące 
zaś kobiety mogą uważać za 
cel organizowania się • — u- 
rządzanie różnych kursów, rn. 
in. krawiectwa, haftu, wyro­
bu firanek, trykotarstwa. go­
towania, pieczenia, bo ta wie­
dza ułatwi im pracę w do­
mu, zaoszczędzi pieniędzy.

Kobiety chcące 
zarobkowo, a nie 
runków na to; by 
mu na 8 godzin 
mogą organizować 
semousługowe, np. 
prasowania bielizny, 
pieczenia, sprzątania 
kań, 
w ten sposób można pomagać 
w utrzymaniu rodziny. Jeszcze 
innym sposobem jest podję­
cie produkcji chałupniczej.

W ten sposób zyskałyby za­
robek kobiety nie pracujące 
zawodowo, zaś pracujące zo­
stałyby odciążone z wielu o- 
bowiązków domowych i mog­
łyby czas ten poświęcić dzie­
ciom i mężom.

Wiele tu jest do zrobienia, 
ale trzeba dużo inicjaty­

wy i rzetelności samych ko­
biet, by tego rodzaju praca 
została przyjęta i zaaprobo­
wana przez ogół.

Ponadto wkładem w walce 
o lepsze jutro kobiet jest po­
radnia świadomego macie- 
lzyństwa, która powiną roz­
szerzyć 
s lęgiem 
domego 
radni a 
dziców 
wychowania, gdzie 
pedagodzy rozmawiają z ro­
dzicami o ich dzieciach, da­
ją wskazówki i porady.

Statystyki wykazują, że ko­
biety stanowią większość w 
naszym społeczeństwie. I gdy­
by ta większość wykazała 
minimum, 
współżyciu 

pracować 
mające wa- 
pójść z do­
do pracy, 

punkty 
prania i 

szycia, 
miesz- 

cerowania garderoby. I 
•¿na pomagać

się i obja.ć swym za- 
również sprawę jwia- 
ojcoslwa. A także po- 
pedagogiczna dla rc- 
dzieci trudnych do 

fachowi

w
W 
W
0- 

o 
zakoń- 

zdecydowanym

dobrej woli 
społecznym, 

udzielaniu sobie pomocy 
dźwiganiu swych ciężkich 
bowiązków, to ich walka 
lepsze jutro szybciej 
czyłaby się 
zwycięstwem.

Nie tylko pieniądze decydują
o możliwościach budowy
domków jednorodzinnych

pod budowę. Po wielu stara­
niach otrzymaliśmy zaledwie 
16 działek w Mogile nad Wis­
łą. Opracowaiśmy projekt i 
kosztorys budowy. Otrzyma­
liśmy wreszcie także od pań­
stwa kredyt w wysokości 
1.200.000 zł. Wydawało się 
wówczas, • że przystąpimy 
vz końcu do właściwej roboty. 
Według naszych obliczeń, bu­
dowa piętrowego domku ko­
sztowałaby 120 tys. zł. Póź­
niej cena budowy uległaby 
znacznej obniżce, ponieważ 
projektowaliśmy zorganizowa­
nie własnych brygad robo­
czych i uruchomienie wytwór­
ni elementów budowlanych. 
Wśród budujących znajdowa­
ło się wielu inżynierów, spe­
cjalistów z różnych dziedzin 
budownictwa. M. in. opraco­
waliśmy dokumentację dom­
ku parterowego o dwóch po­
kojach z kuchnią, wykona­
nego całkowicie z prefabry­
katów, którego koszt sięgałby 
20 tys. zł. Z wielkim entuzjaz­
mem przystąpliśmy do pracy. 
Wierzyliśmy we własne si­
ły. Chcieliśmy konkurować z 
państwowymi przedsiębior­
stwami budowlanymi i udo­
wodnić im, że można budować 
szybciej i taniej. Niestety, na 
naszej drodze stanęły trudne 
do pokonania przeszkody. Za­
częliśmy wątpić we własne 
siły. Olbrzymi zapał do pracy 
rozbił się o mur nieżyciowych 
przepisów i biurokratycznych 
zarządzeń.

Mój rozmówca zrobił zna­
czący ruch ręką. Zrozumia­
łem, że nie chce mówić o tym.

Popołudniowe seanse filmowe dla dzieci organizowane przez Ognisko Młodych 
ZMS — gromadzą wielu młodocianych amatorów.

ZNOWU PRACOWNICY HUTY
dssîaii się do księgi pijaków i chuliganów

Wraz z lutym minął czwar­
ty miesiąc, odkąd w naszej 
hucie wydana zestala bezkom­
promisowa walka pladze pi­
jaństwa i chuligaństwa. W 
związku z zamknięciem jesz­
cze jednego etapu tej fikcji, 
którą nazwaliśmy akcją „ch“ 
(chuligaństwo), dobrze będzie 
przytoczyć kilka najnowszych 
danych statystycznych. Otóż 
w ciągu czterech miesięcy, od 
listopada do 1 marca br. w 
czarnej księdze pijaków, a- 
wanturników i chuliganów 
zapisanych zostało ogółem 223 
pracowników naszej huty. Z 
tej liczby 122 doniesienia 
wpłynęły od organów MO, 46 
— z Kolegium Orzekającego, 
DRN, 24—z Sądu i Prokuratu­
ry, 31 — z Wydziału Kwater 
Zbiorowych oraz ze Straży 
Przemysłowej.

W ciągu 28 dni lutego, w 
czarnej księdze przybyły 32 
nazwiska pracowników huty 
(11 od organów MO, 7 — z 
Wydziału Kwater Zbiorowych 
oraz ze Straży Przemysłowej,

Widocznie zwątpił w swoje 
siły, wychodząc z założenia, 
że muru głową nie przebije. 
Jednak dowiedziałem się o 
trudnościach, o których nie 
chcieli mówić pionierzy bu­
downictwa indywidualnego. 
Przekonałem się, że miał czę­
ściowo rację pracownik, któ­
ry twierdził, że pieniądze w 
budownictwie indywidual­
nym nie odgrywają decydują­
cej roli. Ludzie, którzy chcię- 
ii budować mieli pieniądze, 
które oszczędzali przez »kilka 
lat pracy w hucie, mieli kre­
dyt państwowy, a mimo to 
nie mogli zrealizować swoich 
planów. Przyczyną ich nie­
powodzenia była decyzja za­
opatrzenia, które odmówiło 
zamówienia potrzebnych ma­
teriałów budowlanych. W 
myśl obowiązujących przepi­
sów, zaopatrzenie Zjednocze­
nia jest w porządku, bo nie 
ma skonkretyzowanego zarzą­
dzenia w tej sprawie. Jest 
jednak polecene instancji od­
górnych udzielania daleko i- 
dącej pomocy budującym. 
Zastanawiam się więc, jak ro­
bią to inne przedsiębiorstwa, 
które dostarczają materiałów 
budowlanych dla swoich pra­
cowników?

Do budownictwa indywidu­
alnego chciano wykorzystać 
odpady budowlane, m. in. 
tłuczki cegły, odpady drewna 
i zniszczone prefabrykaty, 
które od kilku lat zalegają 
teren huty. Zwrócono się rów­
nież do Cegielni w Zesłswi- 
cach z prośbą o sprzedaż u- 
sekodzonej cegły. Ale i tu 

11 — z Kolegium Karno-Orze- 
kającego DRN i 3 — z Sądu 
oraz Prokuratury). W porów­
naniu z poprzednimi miesią­
cami akcji ,,ch“, nastąpił więc 
jak widać pewien nieznaczny 
spadek ilości wybryków.

Zobaczymy jak sytuacja wy­
glądać będzie w marcu. Jeśli 
nastąpi dalszy spadek ilości 
zatrzymań — będziemy mogli 
powinszować sobie skuteczna- 
ści przedsięwziętych kroków.

A oto tel<lka nazwisk pracowni­
ków huty, którzy bądź zostali 
zatrzymani w lutym na gorącym 
uczynku pijaństwa 1 chuligań­
stwa. bądź też w tym miesącu 
ukarani zostali za poprzednio d<- 
konane wybryki.'

Listę otwiera STANISŁAW BĘ­
BEN, ur. 30. IV. 1933. pracownik 
Wydziału Remontu Pieców Hut­
niczych. Komenda Dzielnicowi 
MO zawiadamia, że wyżej wy­
mieniony zatrzymany został la. 
II. br. o godz. 20.40 za opilstwo 
i awanturowanie się z przecho­
dniami w Nowej Hucie.

Karę dwumiesięcznej pracy po­
prawczej otrzymał
GACH, ur. 21. X. 1924, pracownik 

5JAKIAN

poniesiono fiasko. Kierowni­
ctwo cegielni — jak mówi 
inż. Pituła — woli zniszczyć 
uszkodzoną cegłę, niż ją 
sprzedawać, bo łatwiej jest 
w ten sposób ukryć ilość wy- 
braków. Na załatwianie for­
malności związanych z wy­
daniem zezwolenia na budo­
wę wydano już przeszło 20 
lys. złotych. Poszukując o- 
statniej deski ratunku, budu­
jący zwrócili się do Dyrekcji 
i Rady Robotniczej Zjedno­
czenia. Po długich debatach, 
Dyrekcja zleciła budowę 
domków jednorodzinnych Za­
rządowi Budowlano - Mon­
tażowemu nr 3. Wydawałoby 
się, że wszystko jest w po­
rządku. Tymczasem koszty 
budowy podniosły się już do 
200 tys. zł. Oczywiście fachow­
cy nie chcą się pogodzić z 
tym stanem rzeczy. Według 
ich obliczeń, koszt 1. m sześć 
muru wykonany z pustaków 
wyniósłby 150 zł. A tymcza­
sem wyceniony przez „spe­
ców“ państwowych, przekra­
cza kwotę 480 zł. Podobnie 
kształtują 9ię ceny innych ro­
bót, które wykonane we wła­
snym zakresie byłyby tańsze 
o 40 proc. Zdaniem wielu fa­
chowców z tej branży, z któ- 
lymi rozmawiałem, byłoby 
lepiej, aby Dyrekcja i Rada 
Robotnicza ZPB Huty im. 
Lenina stworzyły odpowiednie 
warunki dla tych, którzy po 
pracy deklarują się wła­
snymi siłami budować dom- 
ki. Ich wymagania są skrom­
ne: wydzielić z funduszu» za­
kładowego kwotę potrzebną 

’ta opłacenie dwóch pracow­
ników administracyjnych i w 
miarę możności zamawiać 
przez dział zaopatrzenia ma­
teriały budowlane. Na pewno 
eksperyment ten zdałby egza­
min, bo jego inicjatorami są 
ludzie o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych i dużej 
inwencji twórczej.

B. DZIEKAN 

br. 
w pobliżu kawiarni 
przebywał w aresz- 

br. do godz. 10.
awanturę wywołał

kombinatu?! W 
ubliżał perso- 

lekarkę do ga- 
przewrócił się

Wydzialu Trakcji i Remontu Ta­
boru Kolejowego. Przewinienie? 
— 10. IX. ub. roku, o godz. 22.40, 
pijany awanturował się na ulicy. 
Wyjaśniamy, że praca poprawcza, 
to praca za którą w określonym 
czasie obwiniony otrzymuje po­
bory mniejsze o 20 proc.

Wydział Kwater Zbiorowych 
ukarał naganą STANISŁAWA 
HRYN1AKA, ur. 22. XII. 1931, peł­
niącego obowiązki trzeciego garo­
wego Wielkich Pieców. Hrynląk 
przyszedł 17. I. br. pijany do 
hotelu, gdzie wywołał awanturę.

Sześciu tygodniami pracy po­
prawczej ukarany został przez 
Kolegium Karno-Orzekające DRN 
WŁADYSŁAW JASIO WKA, ur.
15. II. 1929. pracownik Wydziału 
Mechanicznego. Przewinienie? — 
4. XII. ub. roku wywołał w sta­
nie nietrzeźwym awanturę.

Wstyd doprawdy pisać o za­
trzymaniu przez patrol MO za 
opilstwo i awanturowanie się pra­
cownika umysłowego naszej huty, 
a więc człowieka jakby nie było 
wykształconego. „Przyjemność” ta 
spotkała starszego referenta eko­
nomicznego Wydziału Magazynów 
Technicznych WŁODZIMIERZA 
KITĘ, ur. 28. X. 1932, zam. w 
Krakowie, ul. Stradomska 7, m. 3. 
Został on zatrzymany 8. II. 
o godz. 24 
..Arkadia” !
cie do 9. II.

Karczemną 
w Zakładach Leczniczo-Zapobie­
gawczych naszej huty pracownik 
Wydziału Mechanicznego LESZEK 
KWIATKOWSKI. 19. II. br. oko­
ło godz. 12 zgłosił się on do 
Przychodni w stanie silnego za­
mroczenia alkoholowego. Ciekawi 
jesteśmy w jaki sposób „przenik­
ną!" przez bramę 
Przychodni pijak 
nelowi, wepchną! 
binelu, następnie 
na korytarzu i wreszcie spadł ze 
schodów. Za to wszystko, Jak 
najbardziej słusznie zostanie 
zwolniony z pracy w huoie.

JAN LAPCZYSSKł, ur. 8. VI. 
1931, ślusarz Wydziału Remonto- 
wo-Montaźowego znieważył w 
czasie pełnienia służby funkcjo­
nariusza Straży Przemysłowej. 
Jego sprawa znajduje się w są­
dzie.

STEFAN M1ĘDZYBRODZKI, 
niemłody już człowiek, ur. 15. VII. 
1909 r.. pracownik Stalowni, zam. 
w Nowej Hucie B-l, blok 19, m. 
GO, zatrzymany został 17. II. b-. 
o godz. 21.10 za opilstwo i awan­
turowanie się z żoną w miejscu 
zamieszkania, 
dział w areszcie 
godziny 19.30.

W odróżnieniu 
kiego, awanturę 
rodzicami wywołał 
JAN NOWAK, ur. 24. I. 1927. ślu­
sarz Wydziału Konstrukcji Stalo­
wych. Za czyn ten został zatrzy­
many 10. II. br. i przebywał w 
areszcie do 11. II. br. do godz. 11.

Nie wiemy, co łączy z sobą 
dwóch pracowników huty: STA­
NISŁAWA 
pomocnika formierza w Odlewni 
Staliwa i
S^IEGO — pracownika Wydziału 
Trakcji i Remontu Taboru Kole­
jowego. Faktem jest, że udali się 
oni wspólnie 17. II. br. do Rado­
mia, gdzie „narozrabiali” w jed­
nym z tamtejszych lokali gastro­
nomicznych. Jak informuje Ko­
menda Dzielnicowa MO w Rado­
miu. obydwaj zatrzymani zostali
17. II. br. o godz. 5.39 rano, za 
opilstwo i awantury. Koledzy od 
k eliszka spędzili czas w areszcie 
do 19. II. br. do godz. 3 rano. 

Dalszy ciąg listy podamy w na­
stępnym' numerze.

Mśędzybrodzki sie- 
do 19. It. br., do

od Mięclzybrodz- 
nie z żoną a z 

po pijanemu

OMIEC1ÑSKIEGO

JANA RZECZKOW-
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II salonach nowohuckiej 
»DESY*

Nowe kino„WIEDZA1II
Nie można przejść obojęt­

nie obok salonu sztuki przed­
siębiorstwa państwowego ..DE­
SA“ (Dzieła sztuki i antyki) 
w Nowej Hucie;
się przy Al. Planu 
niego i nie wstąpić do 
trza, aby przynajmniej 
dnąć piękny obraz znanego 
malarza, względnie zobaczyć 
antyczne meble lub piękne 
wyroby z porcelany.

Zadaniem „Desy" jest skup 
i sprzedaż komisowa mebli 

Komplet secesyjny.

antycznych oraz obrazów. 
Przyznać należy, iż bar­
dzo gustownie rozmieszczo-
no w dużych, jasnych sa­
lach tego salonu piękne me­
ble- wśród których już na 
pierwszy rzut oka wyróżniają 
s.ę krzesła i kan3pa w stylu 
„Księstwa Warszawskiego", 
pochodzące z początku XIX 
wieku, oraz stół, toaletka i 
serwantka w stylu „Ludwik 

nowośe. która z pewnością zo­
stanie przyjęta przez miesz-

Filip" z drugiej połowy XIX 
w. Piękny jest również koni-

Meble stylowe I wazon chiński.

piet secesyjny, pochodzący . z 
przełomu XIX na XX w. Nie 
można też nie zwrócić -uwagi 
na głęboki fotel ozdobiony 
dużym orłem, wykonany na 
wzór mebli barokowych.

Osobny dział to porcelana 
chir.ska i miśnieńska w dużym 
wyborze, znajdująca się w 
oszklonych serwantkach i na 
wystawie. Wszystkie ściany 
salonu ozdobione są po sufit 
mnóstwem pięknych obrazów 
znanych starych i współczes­
nych artystów malarzy.
((•((•■■■■■•■■••■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■■a

Rys. B. Dziekan

Z cyklu:
Plagi nowohuckie

Felu*, eremu* taki smutny? Bo 
dostałem tylko Ł tygodnie zwol- 

n>nla lekarskiego...

Jeżeli chodzi o współczes­
nych malarzy znaleźć tu moż­
na obrazy rektora Akademii 
Sztuk Pięknych prof. Rzepiń­
skiego „Fragment Krakowa", 
prof. Borysowskiego „Pejzaż", 
prof. Wątorskiego •,Tyniec", 
prof. Przebindowskiego „Pej­
zaż“, artysty malarza Borowic- 
kiego „Morze z mewami" i 
wielu innych, znanych mala­
rzy. Inny równie ciekawy 
dział stanowią dywany ręcznie 
wiązane, wschodnie — (per-

skie, kaukaskie, anatolijskie) 
— i żywieckie.

Mimo tak bogatego asorty-
mentu, fachowej i'kulturalnej 
obsługi — „Desa" w Nowej 
Hucie w bieżącym roku- w 
przeciwieństwie do lat ubie­
głych nie wykonała planu za 
styczeń i luty. Tötet kierow­
nictwo dla podniesienia ren­
towności przedsiębiorstwa 
wprowadza obecnie pewną

kańców Nowej Huty z wielkim 
zadowoleniem. Już w najbliż­
szych dniach dostarczone bę­
dą z warsztatów „Desy" z 
Henrykowa pod Warszawą 
stylowe meble. Przede wszyst­
kim znajdą się tu komplety 
Biedermeiera, Łj. stoły, krze­
sła i biblioteczki, oraz meble 
angielskie — Sherątony (gabi­
nety). tj. biurka, fotele i bi­
blioteczki, a co najważniejsze 
ukażą się tu w sprzedaży sty­
lowe piękne tapczany.

R. Ruwaj

Ciekawa 
wystawa
Przypominamy, że 

w Klubie Międzyna­
rodowej Prasy i 
Ksiąjfci przy Placu 
Centralnym zorgani­
zowano wystawę o- 
brazów kilku zna­
nych artystów mala­
rzy krakowskich. To­
cząca się wokół niej 
ożywiona dyskusja 
interesuje wielu mie­
szkańców Nowej Hu­
ty. Zapraszamy do 
zabrania głosu w niej 
także na naszych 
łamach. Wymiana 
poglądów na współ­
czesną twórczość ma­
larzy Krakowa może 
im posłużyć w dal­
szej pracy; z drugiej 
strony ożywi nasze 
życie kulturalne.

K.

Realna pomoc celem działalności
Zarządu Dzielnicowego Ligi Kobiet

wyrazicielem dą- 
ich obrońcą i po- 
we wszystkich, 
je sprawach. Nic-

Był czas, że działalność Li­
gi Kobiet ograniczała się je­
dynie do długich zebrań z ta­
siemcowymi referatami „aktu­
alnymi" i organizowania kil­
ka razy w roku okolicznościo­
wych akademii. Nic też dziw­
nego, że do tej organizacji ko­
biety odnosiły się sceptycznie, 
a wszelkie tzw. miarodajne 
czynniki w terenie nie udzie­
lały jej żadnej pomocy.

Na szczęście, okres ten minął 
bezpowrotnie. Na przykładzie 
pracy Zarządu Dzielnicowego 
w Nowej Hucie widać najle­
piej, że w działalności Ligi 
Kobiet zaszły ogromne zmia­
ny. Organizacja stała się rze­
czywistym 
żeń kobiet, 
mocnikiem 
nurtujących 
mulej ważne jest to, że z Ligą 
Kobiet wszyscy się teraz liczą, 
że współpraca z 
Radą Narodową 
kami MO układa 
czaj pomyślnie, 
spodziewane rezultaty.

Zarząd Dzielnicowy prowadzi 
dwie poradnie dla k >biet. 
Prawna kierowana jest przez 
prok. Gackową, wychowawcza 
przez nauczycielkę Brasiową. 
Porady w problemach wycho­
wawczych udzielane są w każ­
dy piątek w godz. od 17—18 
.i w tym czasie można również 
zgłaszać zapytania dotyczące 
przepisów prawnych. Przeka­
zywane są one następnie prok 
Gackowej, która na określony 
dzień umawia się z zain ere- 
sowanymi kobietami, odpowia­
dając im na postawione pro- |

Dzielnicową 
i posterun- 
się nadzwy- 

przynosząc

Warto zapisać się na kursy
Kulturyw Domu

Kierownictwo Domu Kultu­
ry podaje do .wiadomości, że 
przyjmuje jeszcze dodatkowe 
zapisy na kurs dla matek i 
gospodyń domowych. Kurs 
rozpoczął się w lutym i część 
zajęć już się odbyła, lecz wie­
le ciekawych zagadnień nie 
zostało jeszcze poruszonych. 
Należą do nich: opis i pokazy 
przyrządzania niektórych po­
traw, częściowo zasady dz:e- 
wiarstwa, kosmetyka, lecznic- 
stwo chorób kobiecych oraz 
konsultacje wychowawczo- 
psychologiczne, prowadzone 
przez pracownika naukowego 
poradni dla dzieci trudnych i 
sądu dla nieletnich p. dr M. 
Susułowską. Wszystkie wykła­
dy i zajęcia praktyczne pro­
wadzone są przez wybitnych 
specjalistów.

Dla zainteresowanych poda- 
jemy, że zapisu należy doko­
nać jak najszybciej, aby nie 
stracić dodatkowo ani jedne­
go zajęcia. Kobiety zaś, które 
nie mają czasu na regularne 
uczęszczanie mogą korzystać 
tylko z tych zajęć, które je 
specjalnie interesują.

A więc w środy- o godz. 18 
odbywają się wykłady z za­
kresu psychologii i wychowa­
nia dzieci, w poniedziałki zaś 
o tej samej godzinie spotkania 
z lekarzami. Zajęcia praktycz­
ne odbywają się w te same 
dni w godzinach późniejszych.

Poza powyższym kursem 
. organizuje się obecnie kurs 

języka angielskiego dla śred­
nio zaawansowanych, 
jest przewidziany na 
miesięcy, to znaczy 
łowy czerwca. Kurs

Kurs 
okres 3 
do po- 
stopnia

ADRES REDAKCJI 
Nowa Huta, Kombinat, Bn- 
dynek Administracyjny S, 

klatka B, I p.
Telefony:

428-99, 401-10 — wewn. 47-69. 
55-61. 42-47.

Krakowska Drukarnia Prasowa, 
Wielopole L

S—31

Warto zaznaczyć, że 
do obydwu poradni 
się bardzo dużo ko- 
jest wyrazem zaufa- 

Ligi Kobiet i wiar>

bierny, 
obecnie 
zgłasza 
biet, co 
nia do 
w jej pomoc.

Zarząd Dzielnicowy stara się 
przyjść z pomocą każdej ko­
biecie i w miarę możliwości 
spełnić jej prośbę. Nie zawsze 
jest to takie łatwe. Wiele pro­
blemów jest trudnych i skom­
plikowanych. a często bardzo 
bolesnych. Największy pro­
blem stanowią komplikacje ro­
dzinne spowodowane upija­
niem się mężów i maltreto­
waniem dzieci i żon. W tych 
sprawach koła Ligi Kobiał 
współdziałają ściśle z poste­
runkami milicji, a wspólna ak­

cja przynosi zazwyczaj roz- 
,wiązanie tych trudnych pro-, 
blemów.

Członkinie Zarządu Dzielni­
cowego pełnią również dyżury 
w referacie zatrudnienia Pre­
zydium DRN, w celu przyj­
ścia z pomocą w znalezieniu 
pracy kobietom znajdującym 
się w ciężkich warunkach ma­
terialnych. Warunki te są do­
kładnie badane przez akty- 
wistki LK, co eliminuje zupel- 
r.ie możliwość zatrudnienia 
kobiet szukających pracy je­
dynie z nudów czy kaprysu, 
co niestety ma jeszcze miej 
sce.

Obecnie Liga Kobiet prowa­
dzi dwa kursy kroju i szy­
cia — jeden w Nowej Hu­
cie- a drugi w Branicach. W 
najbliższych dniach rozpocz- 
nie się kurs robót ręcznych, ze 
specjalnym uwzględnieniem 

wyższego prowadzony będzie 
od września br. Wykładowcą 
będzie nadal mgr Andrzej 
Kruszyński.

Zapisy przyjmuje i bliższych 
informacji udziela sekretariat 
DK N. Huta os. C-2, ul. Ma­
jakowskiego 2, w godz. 10 -18. 
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Szansa wygrania duża (
*

; Graj stale i cierpliwie w Lajkonika!!

przyjmą

Zesławickie Zakłady Ceramiki Budowlanej
Zarobki miesięczne od 1.100 — 1.300 złotych

Dla zamiejscowych zapewnione miejsca w hotelach 
robotniczych.

Zgłoszenia w Dziale Kadr — teł. 423-32

Zesławickie Zakłady Ceramiki Budowlanej 
w Nowej Hucie

dwie koparki czerpakowe Landswerk i Keramostroj

na koparkę łyżkovjq 
o pojemności 0,5 m. sześć.

za ewentualną dopłatą.
Informacji udziela Dział Głównego Mechanika Z7.CB 

tei. 423-32

r

robót siatkowych. Po nauce 
na tym kursie, wiele kobiet 
będzie mogło znaleźć dodat­
kowe źródła zarobku, wyko­
nując w domu np. firanki, tak 
bardzo poszukiwane na rynku.

Godnym podkreślenia jest 
fakt objęcia patronatu nad 
Domem Małego Dziecka przez, 
koło Ligi Kobiet osiedla C-31. 
VZ tej chwili jego członkinie 
szyją już koszulki dla wycho­
wanków’ tej placówki, a z wio­
sną planują zasadzenie kwia­
tów wokół-budynku.

W grudniu ub. roku, wybra­
no nowy Zarząd Dzielnicowy 
LK w Nowej Hucie. Przewod­
niczącą została kol. Aniela 
Kamińska, której zapał do 
pracy i duże zdolności orga­
nizacyjne gwarantują żywą 
działalność organizacji. Zwła­
szcza, że zarząd otoczony jest 
wartościowym i a kty w i sikam i, 
poświęcającymi wszystkie wol­
ne chwile na pracę społeczną.

(dr)

Co * gdzie - kiedy?
I mat prod. amerykańskiej. MŁODA 

GWARDIA — godz. 15.30. 19 „Czeff. 
w one i czarne” — włosko-franc. 
dramat psychologiczny. WRZOS — 
godz. 
prod. 
15.45. 
KUS
..Mężowie na przeszkoleniu” — ko­
media prod. czechosł., od 10 bm.H 
,,Człowiek w żelaznej masce” — 
sensacyjny dramat amer.

Teatry
LUDOWY 

„Wracamy 
premiera), ! 
my późno 
(,Liliom”, 
„Wracamy 
SŁOWACKIEGO — 8 bm. godz. 16 
..Filomena Marturano”, godz. 19 15 
„Wyzwolenie", 9 bm. godz. 1« 
„Filomena Marturano", godz. 19.13 
..Wizyta starszej pani”, 10 bm. 
nieczynny, 11 bm. godz. 19.15 „Wi­
zyta Starszej pani” — przedsL 
z.-.mkn. SALA KLUBU zzk — 3— 
11 bm. nieczynny. IM. modrze­
jewskie! — 8 bm. godz. 19.15 
„Trzeci dzwonek", 9 bm. godz. 11 
.Znajda”, godz. 15 „Nigdy nic nie 

wiadomo', 
dzwonek",

I Znajda", 
I ..Trzeci

zamkn. KAMERALNY — 3 bm. 
godz. 19.15 ..Don Juan”. 9 bm. godz. 
15 „Port Royal”, godz. 19.15 „Don 
Juan”, 10 bm. nieczynny, 11 bm. 
godz. 19.15 „Don Juan". ROZMAI­
TOŚCI — 
ka kobiet’ 
ka 
godz. 
Frank" 
Bocian’
11 bm. godz. 
ria”. — 
godz.
9 bm. godz. 19.15 ..Legendy ziole 
i błękitne", 10—11 bm. nieczynny. 
GROTESKA — 8 bm. godz. 15 i 9 
bm. godz. 11 „Miś Michałek”. 1» 
bm. godz. 17 i 11 bm. godz. 16 
„Cyrk Tarabumba".

Kina
Swrr — godz. 16. 18. 20 do 9 bm. 

„Księżna Gerolstein”, od 10 bm. 
..Złoty Kask" — dramat prod. 
franc. ŚWIATOWID — godz. 15.45,
18. 20.15 do 9 bm. ..Gervaise”, dra­
mat franc., od 10 bm. godz. 16. 18. 
20 ..Śmiech zabroniony” — mon­
taż filmów niemych z Charlie Cha­
plinem. Mała sala: godz. 15, 17. 
19 do 10 bm. ..Julietta” — komedia 
prod, franc., od 11 bm. „Ona tań­
czyła jedno lato" — dramat miłos­
ny prod. szwedzkiej. APOLLO — 
godz. 9.30, 11.30, 13.45 „Na plaży”
— dramat włosko-franc. w kol.
natur., godz. 16, 18. 20.15 „08/15” 
cz. II ..Front” — film wojenny 
prod. NRF. UCIECHA — godz. 9, 
11.15. 13.30 „Niebieski ptak" — 
dramat, sens. prod. włoskiej, godz
16. 18 . 20 ..08 15” cz. III ..Kapitu­
lacja”. WANDA — godz. 13.30 
„MouZin Rouge” — dramat prod. 
ang. w kol. natur., godz. 15.45, 18.
20.15 . 08/15" cz. I ..Koszary’.
SZTUKA — godz. 10, 12. 11 ..Złoty 
kask”, godz. 16. 18. 20 ..08/15” cz. 
III „Kapitulacja". WARSZAWA — 
godz. 16. 18, 20.15. ..Folies Bergere”
— barwny, rewiowy film prod. 
franc. W każdy wtorek i czwartek 
o godz. 11 i 12.15 filmy dokumen­
talne. WOLNOŚĆ — godz. 15, 17.30
20.15 „Boso noga contesa” — dra-

rs"P wis-

urizcho;?

Zapewne nie ws:
dzą, że w Nowej Hucie ist­
nieją już cztery kina. W ostat­
nim numerze pisaliśmy co 
prawda, że dopiero w naj­
bliższej przyszłości czynne bę­
dą 4 sale kinowe. D-iś jed­
nak z całą satysfakcją pro­
stujemy, gdyż otwarto już no­
we kino na 150 miejsc w Do­
mu Młodego Hutnika na A-Il.

Zostało ono uruchomione 
przy współpracy Domu Kul­
tury i Spółdzielni „Filmotech­
nika”. Kino czynne jest co­
dziennie, wyświetla filmy o 
godzinie 17 i 19.30. Na razie, 
również w niedzielę, są ‘ylko 
dwa seanse, jednak w przy­
szyci ilość ich wzrośnie do 
pięciu.

W kinie „Wiedza" wyświe­
tlane są najlepsze filmy, któ­
re były już kiedyś na ekra­
nach. W tej chwili idzie 
„Chleb, miłość i fantazja", na­

stępnie przewidziany jest „rer- 
nand kowboy", „Aleksander 
Newski" i in.

Kasa kina czynna jest na 
miejscu, codziennie od godzi­
ny 16-tcj. ż

13. 20 ..Lekkoduch" —
10 bm. godŁ 

KRA-
20 do o bm.

16, 
włoskiej, od
18, 20.15 ..Gervaise".

— godz. 16. 18,

— 8 bm. godz. 12.15 
późno do domu" (pra- 

9 bm. godz. 15 „Wraca- 
do domu", godz. 19.15 
10—11 bm. godz. 19.15 
późno do domu". IM.

godz. 19.15
10 bm.

11 bm. 
dzwonek” 
KAMERALNY

,,Trzeci 
godz. 19.15 
godz. 19.15- 

przedst.

8 bm. godz. 19.15 „Wal-
9 bm. godz. 14 „Wal- 

kobiet" — przedst. zamkn.,
19.15 „Pamiętnik Anny 

10 bm. godz. 14 „Kalit 
godz. 18 „Walka kobiet",

19.15 „Ładna histo- 
RAPSODYCZNY — 8 bm.
19.15 „Eugeniusz Oniegin”,

IMPREZY
Dama Kaltnry HiL
Sobota: godz. 18.00: Program te­

lewizyjny. godz. 18: Od melodi 
do melodii — wieczór muzyki, 
godz. 19: Uroczysta akademia z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet.

Niedziela: godz. 11: Bajeczki 
filmowe, godz. 13: Bajeczki fil­
mowe. godz. 11.30: Program tele­
wizyjny dla dzieci i młodzieży, 
godz. 17: „Księżniczka na ziarnku 
grochu" impreza dla dzieci, godz. 
13: Wieczór taneczny, godz 13: 
Program telewizyjny dla doro­
sły cli.

Poniedziałek: godz. 17; „Ele-me- 
•®” — wieczór g-er < zabaw, godz. 
18: Pogadanka z cyklu ..Dla ko­
biet" wygłosi dr ginekolog Porę­
ba (sala nr 4), godz. 20: Program 
telewizyjny.

Wtorek: godz. 17: „Księżniczka 
na ziarnku grochu" — impreza 
dla dzieci, godz. 18.30: wieczór 
autorski Jalu Kurka, godz. 19.30: 
Muzyka dla wszystkich — Kon­
cert.

♦ CGLOSZEKIA DROBNE ♦
ZGUBY

PAS Wladyslaw zgubił przepu- 
s kq stalą nr 29476 wydaną przM 
Hutę im Lenina


